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Wojna wielkich mocarstw.
Polskie organizacye militarne 

i pospolite ruszenie.
C. k. Biuro Korespondencyjne ogłasza: 
Przekształcenie korpusów strzeleckich wszel­

kiego rodzaju na korpusy z prawem kompatan
tów.

Namiestnik zawiadomi 1 prezydenta miasta,
że na podstawie cesarskiego postanowienia
z dnia 3 sierpnia b. r. minister obrony krajowej
upoważnił namiestnika Gulicyi do udzielenia
zezwolenia na przekształcenie istniejących y.

kraju związków i towarzystw strzeleckich (So-
koli, Strzelcy, drużyny i t. p ) na korpusy sn .:e
leckie, przynależne do pospolitego ruszenia,
a więc stojące pod ochroną prawa międzyna­
rodowego. Korpusy tę otrzymają karabiny,
oraz przepaskę do noszenia na lewem ragtieniu
jako oznakę przynależności do siły zbrojnej gań-
i Twowej.

Towarzystwa i koipusy strzeleckie mają w
celu uzyskania takiego zezwolenia zgłaszać się
do właściwych starostów, wzg»ędnie dyrekcyi
policyi i magistratów obu miast stołecznych.
Starostwa przedłożą poaania prezydyum na 
tniestnictwa z projektem statutu. Namiestni­
ctwo upoważmonem je9t de zatwleruzania sta-
ttitów.

Zebranie obywatelsKie.
Kraków, 10 sierpnia.

Na zaproszenie prezesa Koła polskiego od­
było się wczoraj w sali konferencyjnej Rady 
miejskiej zebranie kilkudziesięciu obywateli, 
celem narad nad obecną sytuacyą polityczną. 
W dyskusyi zabierali głos: prezes Koła dr 
Leo, ks. biskup Sapieha, Stanisław  Tarnowski, 
Zdzisław Tarnowski, prof. W icherk.ew.cz, adw. 
Bednarski, poseł Haller, prezes Turski, red. 
Konopiński, prof. Jaw orski, dr Tad. Starzew- 
ski, poseł Maryewski, dyrektor Paszkowski 
prof. J . Nowak, poseł Srokowski i i.

Wszy scy przem awiający dali wyraz przeko­
naniu, że akcyę polityczną, którą w Interesie 
narodu podjąć należy w danej sytuacyi, pro­
wadzić winno prezydyum  Koła polskiego. Dla 
załatwienia innych czynności, w ynikających z 
obecnego położenia, stworzonem być winno 
przez Koło polskie odpowiednie ciało.

Prezes Koła dr Leo podał zebranym do wia­
domości, że we wtorek dm a 11 b. m. udaje się 
do Wiednia celem kontynuow ania konferencyi 
z czynnikami państwowymi, rozpoczętych już 
dnia 31 lipca i 1 sierpnia i podanych prezydyum  
Koła na posiedzeniu 2 sierpnia do wiadomości.

Prezes Koła oznajmił dalej, że ma zamiar 
zarządzić stalą służbę proza dyum Koła w W ie­
dniu, zwołać Koło polskie na koniec bieżącego, 
łub początek przyszłego tygodnia, zaprosić ró­
wnocześnie grono osób na zasadzie Koła sejmo­
wego i przystąpić do stworzenia organu ogólno­
narodowego. W szczególności zaproszonym zo­
stanie na te narady  także centralny kom itet na­
rodowy, powołany do życia przed kilkoma dnia­
mi we Lwowie.

Zebrani przyłączyli się jednomyślnie do tego 
Programu i wyraziH zapatryw anie, że do chwili 
dee zyi Koła polskiego wrstrzym ać się należy 
z określeniem swegn stosunku do już istnieją­
cych, względnie, powstać m ających komitetów, 
zarazem wypowiedzieli zebrani zdanie, ze w 
kwestyi orgaihzaeyj wojskowych najpilniej- 
szem zadan ieuP jcst uzyskanie  praw  kombotan- 
tówr dla szeregów niosących życie w ofierze oj­
czyźnie.

weźmie prciesu Soła pols deso.
Prezes Koła polskiego ogłasza następujące 

wezwanie do członków Kola:
Ze względu na obecną sytuaeyę, wymagającą 

czujnej baczności polskiej reprezentacyi parla­
mentarnej, upraszam Szanownych członków 
Kola polskiego, by  zechcieli nie opuszczać l c  
możności swego stałego miejsca zamieszkania 
w kraju , oraz o każdej zmianie donosić bez­
zwłocznie prezesowi K oła polskiego w K ra­
kowie. Dr Juliusz Leo.

Zwołanie Koła polskiego.
Prezes Koła polskiego dr Leo zwołał prezydy- 

dyum Koła polskiego na posiedzenie, k tóre się 
cJbędzic dnia 15 b. m. w sobotę o godzinie 10 
Przed południem w sali Rady miejskiej w K ra­
kowie. Następnego dnia t. j. w niedzielę dnia 

■ IG b. m. o godzinie 10 przedpołudniem odbędzie 
1 się posiedzenie plenarne Koła polskiego w Krako- 
l nie­

jednocześnie zaprosił prezes Kcła polskiego 
Członków Kom itetu Centralnego Narodowego 
we Lwowie, oraz prezydya polskich klubów 
sejmowych na  konferencyę, k tó ra się odbędzie 
w sobotę dnia 15 b. m. o godzinie 4-tej po po­
łudniu wspólnie z prezydyum  Koła polskiego.

Położenie w Warszawie.
W Warszawie utworzył się ko- 

mitet, który ogłosił do ludności w 
mieście i kraju następującą ode- 

‘ zwę:  .
W  wyjątkowej chwili obecnej grono osób, 

którym  dobro k ia ju  leży na sercu, oświadcza, 
że naród nasz, powodowany głębokiem zrozu­
mieniem losów wiasnych, winien zachować c a ł­
kow ity spokój.

Strzedz życia ekonomicznego od rozstroju, 
z a p e w n i a j ą c  dowóz żywności, utrzym anie dla 
szerokich mas, k redyt, oraz bezpieczeństwo pu­
bliczne.

Chronić od upadku ekonomicznego i rozprzę­
żenia placówki kulturalne w postaci instytucyj 
społecznych i ekonomicznych, kredytow ych, 
rolniczych, kooperatyw  i innych.
. Świadczyć pomoc wzajemną, nieść ofiary i 

współdziałać - w osiągnięciu powyższych ce­
lów.

Naród nasz musi w dobie dzisiejszej wykazać 
swą jedność duchową i sprawność w działaniu, 
oraz zespolić się dla wyłonienia z własnego śro­
dowiska w każdej miejscowości k ra ju  osób, któ- 
reby um iały nadać niezwłocznie życie naszego 
społeczeństwa bieg zgodny z powyższymi wska­
zaniami.

W łodzimierz Czetwertynski, W ładysław  
Grabski, Stanisław Leśniowski, Józef M iku­
łowski Pomorski, W ładysław  KMlańsM, Szy- 

Konarski, Zygm unt Chrzanowski, Sto­
rn Dzierzbicki, Kazim ierz Strzeszewski, 
d Marczewski, Stanislav) . K uczyński, 

-Antoni Ostrowski, Jun Załuski, W itold Ro- 
■mocki, ks. Z. Chelmickit Stanisław Łubień­
ski, Michał Woroniecki, Maryan Lutoslaicski, 
Karol Kozłowski, Stanisław K ozicki, Artur 
Dobiecki, Adam  Łuniewski, inż. 7,ygm.unt 
Kielewski-Chmielewski, Leon- Szeliski, A u ­
gust Popławski, W. Wardęsfn, A rtur Dzierz­
bicki, A ndrzej Szczuka, Jan Kowerski, Boie■ 
sław M iklaszewski, A . Karszo-Siedlewski, 
Stanisław Wessel, inż. Teodor Cichocki, Mi­
kołaj Łazęcki, Wacław Babiński, Czesław 
Karpiński, Stanisław W ojciechowski, R. Miel- 
czarski, A ntoni Sokołowski, Kaz. Gliński, 
W acław Dąbrowski, dr W. Kosmowski, W il­
helm Meilert, Antoni Sadzewicz, Antoni Pitł- 
janow ski, H enryk Kolberg, Bogdan Roga­
czewski, A ntoni Wieniawski.

Ztjęcfle ^ssąza.
Lwów, 10 sierpnia. 

„Słowo Polskie11 otrzym uje pod da tą  9 b. m. 
następującą wiadomość:

Oddziały naszych strzelców po zdobyciu Mie­
chowa, gdzie ludność powitała łcłi z niebywa­
łym entuzyazmem, po odpoczynku, wzmocnione 
oddziałami nadciągającymi z pod Krakowa, 
pomaszerowały naorzód pod Książ, który po 
krótkiej utarczce z drobnym oddziałem wojska 
rosyjskiego, zdobyły. Po naszej stronie niema 
strat. Moskale, uciekając w popłochu, pozosta­
wili zabitych i rannych, oraz magazyn prowian­
towy. Krąży tu pogłoska, że inne oddziały 
strzelców m i a ł y  z d o b y t  P i l i c ę .  Bliż­
szych szczegółów Drak.

Wiadomość ta  — dodaje od siebie „Słowo 
Polskie1' —  wymaga potwierdzenia.

f t f ó o s & n s  i  teksr^nczEfi

ttinWci „m  M aur
z dnia 10 sierpnia."

Przemyśf w stanie wojennym
Przemyśl. W robotę wij-ozorem rozlepiono 

po mieście p lakaty  polsko-niemiecko-ruskie, 
ogłaszające przeniesienie tw ierdzy Przemyśl w 
stan  wojenny. Oznacza t$  przeniesienie sądo­
wnictwa karnego na władze wojskowe. Na afi­
szach podpisany jest kom endant twierdzy.

Powrót ambasadorów.
Tryest. Austro-węgiersk' poseł w  Cetyn ii 

Otto przybył tu  wczoraj' wieczorem i udaje się 
do Wiednia.

Haparanda. Członkowie austro-węgierskiej 
am basady w Petersburgu i poddani austro-wę- 
giersey w liczbie y0 osób przybyli drogą lądową 
przez Finlanayę do stacyi granicznej szwedzkiej 
Haparanda.

tresutowar. i pułkownika rosyjskiego.
Wiedeń. „N Br. Presse11 donosi z Monachium: 

Ks. Jerzy  *v. Leuohtenberg, pozasłużbowy puł­
kownik rosyjski, został, jak  d-onoszą dzienniki, 
aresztowany - przez policyę na zamka swoim 
Seon nnd jezn ren i Chiemsee, wraz z żoną, uro­
dzoną księżniczką Repnin, dziećmi i służbą. 
Przewieziono ich wszystkich do Monachium.

Skonfiskowanie francuskich gołębi 
pocztowych.

Buuapeśzi „Pe3ter Lloyd“ donosi z LOrąch 
(w Badenii: W  ̂miejscowości Muttenz koło Bazy­
lei został uwięziony byłw oficer francuski za 
przywóz gołą.r francuskich. Skonfiskowano ró­
wnocześnie 150 francuskimi gołębi pocztowych.

.-•tan wojenny w Egipcie.
Kair. W Egipcie ogłoszono stan wojenny.

Przykre stosunki warmii serbskiej.
Wiedeń, 10 sierpnia.

„Reichspost11 donosi z Sofii:
Dzienniki bułgarskie donoszą, że serbska 

kolej, wiodąca z Kiszu do Ueskueb, została 
zburzona, prawdopodobnie przez miejscową 
ludność. Rząd serbski zarządził natychm iast 
naprawę zburzonej kolei, nad k tó rą czuwa bry­
gada piechoty.

Zaprowiantowame armii jest bardzo złe. Ży­
wiono żołnierzy słoniną, k tóra z powodu upa 
łów powodowała krwawą biegunkę. Zarządzo­
no, ażeby z wszystkich wsi dostarczono wojsku 
krup owsianych i kukurydzianki.

Rząd serbski zwrócił się do sąsiednich państw  
bałkaiiskioh z prośbą o dostarczenie 10U0 wa­
gonów mąki, pszenicy i owsa.

Do m ion  liiiMtKhie!.
Kraków, 10 sierpnia.

W westybulu Collegium Novum umieszczono 
nast. odezwę:

S enat i profesorow ie W szechnicy Jag ie lloń ­
skiej do m łodzieży uniw ersyteckiej!

Do Ciebie, Młodzieży polska, zwraca 
się dziś senat, zwracają profesorowie J a ­
giellońskiej Wszechnicy. Od pracy spo­
kojnej, choć żmudnej, od codziennego sza­
rego życia oderwał setki z Was groźny 
wojenny dzień dzisiejszy, włożył w ręce 
broń, pow-ołał do boju, k tó ry  na naszej 
polskiej ma toczyć się ziemi. Zebrani tu  
w pustką dziś stojącym  gmachu naszej 
„Almae Matris1', żegnamy Wras wszyst­
kich, k tórzy  idziecie, ślemy Wam z serca 
idące słowm: Nieeli Was, ukochana mło­
dzieży nasza, Bóg prowadzi i niech nam 
W am znowu jak  lu jry i hlej zwróci opro­
mienionych blaskami jasnego słońca, k tó ­
re oby całej naszej polskiej zaświeciło 
Ojczyźnie.

Nie wszyscy idziecie. Ci, którzy  zostali, 
wiemy, że także spełnią swój obowiązek 
i bez naszego wezwania: Tu w kraju , gdzie 
dziś trzeba pomocy dla tych, co zostali, 
spieszcie z tą  pomocą, czy wspierając rol­
ników naszych, aby mogli dokończyć zbio­
rów i przygotować ziemie na pizyszły 
plon, cz.y po miastach, oddając się na 
usługi, zwłaszcza biednych, opuszczonych 
i rannych.

Ty, polska młodzieży, w:erzymy, że za­
ufania i wiary społeczeństwa nie zawie­
dziesz. Z o l l ,  prorektor.

KRONIKA.
-  J **KÓw,  10 siarpnia.

Obecny sposób wydawania „Nowej Rerormy(< ma­
jący na celu informacye Czytelników w n a j k r ó t ­
s z y m  c z a s i e  o najważniejszych wypadkach, 
spotkał się z pęwszechnem uznaniem. Wobec oży­
wienia, panującego w obecnej porze letniej w nocy, 
z niecierpliwością wyczekiwany jest, zwłaszcza nu- 
mera „Nowej Reformy" ukazujący się o godzinie 
12 w nocy. Korytarze i podwórze domu, w ktOrym 
mieści się ekspodycya „Nowej Reformy" przy ul. 
św. Anny 1. 3, wypełniają się żądną drukowanego 
słoiva publicznością. *

Dążąc do utrzymania dziennika n a . wysokości 
trudnego zadania, numer poranny „Nowej Refor­
my" ukazujący się już obecnie po północy, wyda­
wać będziemy, jak przed wybuchem wrojny 

w objętości jednego arnusza.
Oprócz tego stale ukazywać się będzie, w objętości 
pół arkusza druku.

numer popołudniowy o godzinie pierwszej. 
Natomiast między godziną

5 a 6 po południu 
wydawane będą „dodatki nadzwyczajne" o ile wy­
magać tego będą nie cierpiące zwłoki informa­
cye.

Następny numer „N. Reformy" ukaże się po 
godzinie 12 w nocy.

Dziś po południu, w razie potrzeby, vrydany 
będzie dodatek nadzwyczajny między godz. 5 a G.

Niedziela wczorajsza upłynęła pod znakiem ta ­
kiego samego wzmożonego ożywienia i podnieco­
nego nastroju, jakie charakteryzują już od prze­
szło tygodnia życie Krasowa. Ruch wzmógł się 
jeszcze, gdyż na planty i Błonia wylęgła, cała 
chyba cywUna ludność podwawelskiej stolicy. — 
Gwarem tłumu, turkotem pojazdów, gwizdem 
ciągle przejeżdżających samochodów do późnej 
nocy rozbrzmiewały ulice. A -czytelnictwo gazet 
rozpowszechniło się w naszem mieście w ostatnich 
dniach, tak, jak nigdy przedtem. Trudno zauwa­
żyć przechodnia bez gazety w ręku. Lokale n a ­
szej redakcyi i admiiiistracyi przez cały dzień 
w oblężeniu. Widać grupki żołnierzy, wTśród któ­
rych jeden czyta, kupioną zdaje się wspólnie, „No- 
wra Reformę", przysiadłszy gdzieś na kamieniu, lub 
paczce — pozostali uważnie słuchają. Dowody o- 
czywiste, że wojna wrpływa na podniesienie wrśiód 
ogółu ciekawości do drukowanego słowa.

Przygnębionych twarzy me widać wTśród Bumu. 
‘Do puszek różnego rodzaju — na Czerwony Krzyz,

na skarb wojskowy i t. d. z któremi panie 
liczme krążyły wśród publiczności, chęraie sypią 
się skłaoki. Żołnierzom wszędzie i wszyscy ustę­
pują drogi, dając pierwszeństwo

Obiady dla strzelców. Sekcya żywnościowa przy 
Komitecie obywatelskim zwraca się z gorącą 
prośbą do wszystkich rodzin polskich, mogących 
w razie potrzeby stołować u siebie bezpłatnie 
członków armii polskiej, aby zechciały natych­
miast u przewodniczącego tej sekcyi obyw. Leona 
Schillera zgłosić swój adres, oraz podać ilość 
obiadów i kolaacyj, któremi na każde zawołanie 
służyćby mogły. .Lokal sekcyi: Wiślna 10, II. p.

Pomoc kobiet. Otrzymujemy nast. pismo: Prze­
jęte gorącem pragnieniem służenia swemu społe­
czeństwu, wzywamy wszystkie członkinie Koła 
kobiet Towarzystwa pomocy przemysłowej i osoby 
dobrej woli na posiedzenie, które się odbędzie w 
środę, dnia 12 b. m. o godzinie 5 pc poł. w lokalu 
filii Ligi pomocy przemysłowej, ulica Straszew­
skiego I. 28. Celem posmdzeniaa jest porozumienie 
wzajemne i podział pracy, wywołanej sytuacyą 
obecna. Przewodnicząca: W anda Steczkowska. " 

Panie, zapisane do sekcyi ochrony kobiet i dzieci, 
których mężowie, ojcowie, lub bracia wyruszyli 
na plac boju, zechcą się zgłosić do Czytelni ko­
biet im. Słowackiego, Rynek 6, I. p. (drugie scho­
dy) dziś 10 b. m. o 4 g. po poł. na posiedzenie, 
na którem przedłożony będzie ' plan i rozdział 
pracy. Przewodnicząca Marya Siedlecka.

Z uniwersytetu. Mimo zajęcia Collegium novum 
przez wojsko, rektor i dziekani urzędują codzien­
nie ód 12—1 w uniwersytecie na l  piętrze.

W sprawie zdawkowej monety koronowej wyda­
ło prezydyum krajowej dyrekcyi skarbu do wszyst­
kich urzędów podatkowych następujący okólnik: 
W ostatnich dnia prosiły liczne urzędy podatkowe 
bądź pisemnie bądź telegraficznie o udzielenie do- 
tacyi w zdawkowej monecie koronowej. Prezydyum 
krajowej dyrekcyi skarbu zaznacza, że żądaniom 
tym z powodu chwiiowrego wyczerpania zapasu 
tych monet tak  w krajowej Kasie skarbowej jako- 
te i w filiach austro węgierskiego Banku nie może 
na razie zadość uczynić, poczyniło jednak kroki 
celem zarządzenia brakowi wspomnianych monet. 
Po zaopatrzeniu kas krajowych i filij austro-wę- 
gierskiego Banku w odpowiedn.ą ilość powyższych 
monet, otrzymają urzędy podatkowe stosowne za 
rządzenia. Poleca sie więc urzędom podatkowym, 
aby o po wyższym stanie rzeczy zawiadomiły w ra­
zie potrzeby strony interesowane. Brak drobnej 
monety spowodowała zresztą sama publicz 1 ość, 
gdvż wielu z mewytłómaczonych powodów zbiera 
monetę gjebrną i ukrywa.

Z teatru ludowegc Powstał przy ul. Rajskiej ci­
chy zahątek — powstała drobna mstyt-ucya — 
drobna — bo któż tam teraz jest? Gromadka akto­
rów — niezdolnych do noszenia broni, k .óra  w ci­
szy, spokojnie śledzi bieg wypadków- i gra. Do 
repertuaru swego zaprosiła sztuki pa y otyeźne, 
bo nie mogąc inaczej nieść krajowi usług i uanin, 
pragnie krzepić ducha tych, którzy z niepokojem 
wyczekują końca wielkich chwil, jakie rozgrywają 
się obecnie. I kto pragnie zapomnieć na chwilę^ o 
rozterkach, niech idzie tam — do tej cichej świą­
tyni sztuki, gdzie artyśc’ nietylko na swój pracują 
chleb, ale raź datek niosą ze swych przedstawień 
na „Strzelca" to znów na „Czerwony Krzyż". I i le 
sposobności tylko będzie do dobrego czynu — nio 
opuści ich tea tr ludowy. Przedstawienie wtorko­
we („Gwiazda Syberyi ) i środowe („Za wolność 
Ojczyzny") przeznaczone będzie na dochód Polskie­
go Skarbu wojskowmgo.

Aresztowania moskaloiilów. W Samborze w o- 
statnich dniach aresztowano moskalofilów: ks 
Chylaka, Mudrego, Kmicikiewicza, dra Ciuka i 
kilku księży ruskich w powiecie. Aresztowano 
nadto maszynistę elektrowni ^trilbiskiego i jego 
syna, nauczyciela ludowego, przy którym znale­
ziono kompromitujące papiery i plalntf mostow.

Ze Złoczowaa donoszą, że aresztowano w tam­
tejszym powiecie wiele osób z obozu moskalofil- 
skiego, włościan i księży. Miedzy innymi areszto­
wani zostali: ks. Moncibowicz z Kutkorza z żoną, 
akademik Gałuszka, znaany organizator trupy 
włościańskiej, k tórą obwoził po Rosyi, sędzia 
Iwunussa w Złoczowie i w. i. W szystkich areszto­
wanych mają przewieść z aresztów7 złoczowskich 
do Tilzna w Czechach. O aresztowanym adwoka­
cie Droliomireekim notują pisma ruskie pogłoskę, 
że znaleziono u niego kompromitujące dokumenty 
i wiele rubli, za co mają go pociągnąć przed sąd 
wojenny.

Z Sokala donoszą o aresztowauiu ks. Pleszkie- 
wicza z Baratyna. Miano go odstawić do Lwowa.

Zastrzelenie dyrektora kasyna w Monte Car! o. 
Biuro Wolffa donosi: Francuzi zastrzelili niemiec­
kiego dyrektora kasyna gry w Monte ( ario, Kuza 
pod pozorem podejrzenia o szpiegostwo. Powra­
cający z Itiviery Austryaey opowiadają straszne 
szczegóły o nieludzkości Francuzów.

ilustrując stosunki w  Rrólestwie I w Rcsyi wo- 
góle. Mobilizacya ramii rosyjskiej Lwa, według 
opinii fachowców 6—8 tygodni, jeżeli nie do- 
iznaje żadnych przeszkód. Ja k  ona wypadnie w , 
rzeczywistości i k iedy będzie dokonana wobec 
położenia w Królestwie, w Finlandyi i kilku 
innych ważnych punktach państw a rosyjskiego, 
trudno wogóle obliczyć. Francya wyrzuciła 20 
miliardów pożyczonych Rosyi, od której spo­
dziewała się pomocy przez wkroczenie do Prus 
wschodnich i do Galicyi i niepotrzebnie wdała 
się teraz w wojnę z Niemcami, zmuszona do te­
go niefortunnym  sojuszem z Rosyą. Kilka mie­
sięcy temu Rosya wydobyła z F.rancyi około 
1000 milionów franków na „koleje strategicz­
ne" w Królestwie Polskiem ~Co się teraz stanie 
z tenii milionami?

Koła fachowe zapewniają, że komplikaeyi w . 
sytuacyi wojennej, \/yw ołanej przez stanowi­
sko Anglii, nie należy przeceniać, albowiem nie 
wpłynie ono na operacye lądowe, k tóre na 
wszelki sposób decydować będą o wyniku woj­
ny. Przypomina się mimo wroli charakterystycz­
na rozmtwa byłego francusidego premiera Cle­
m enceau^ z królem Edwardem w NTaryenba- 
dz;e w roku 1907. Na propozycyę sojuszu an- 
gielsko-francuskiego odpowiedział Clemenceau: 
„Dobrze, ale w Anglii musi być zaprowadzony 
obowiązek powszechnej służby wrojskowej i An­
glia musi się zobowiązać do wysłania armii 
000.000 ludzi na kontynent wrojny“ . Ówczesny 
premier angielski Campbel-Bannerman odrzucił 
myśl powszechnej służby wojskowej w Anglii, 
wobec czego Clemenceau nie przyjął także pro- . 
pozycji sojuszu z Anglią, oświadczając do­
słownie:

„Przyznaję,że Trafalgar był w7iotu ;- 
ale rozstrzygającem  był pnw7 •

Ostatni tu
M ii! DMf

(Telegr. c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 10 sierpnia. 
Biuro Wolffa donosi z Kopenhagi:
„National T idente" donosi, eo następuje o 

zniszczeniu miejscowości Hangoe przez Ro- 
syan (porsyan (port w Finlandyi u wejścia do 
zatoki fińskiej):

W niedzielę i poniedziałek Rosyanie zatopi­
wszy wielki parowiec u wejścia do porlu wysa­
dzili w powietrze wszystkie krany portowe i zni­
szczyli także wszystkie zalrłady kolejowe i u- 
rządzenia portowe nadbrzeżne, spalili 30 maga 
zynów, zniszczyli linię kolejową.

Rosyanie zamknęli dojazd do Petersburga 
minami. Dojazd do Petersburga strzeże floty- 
la łodzi torpedowych

H a & e s l a n e .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

redakcyi.)
Dama światowa potrafi ocenić jakość i-dzia-^ 

łalność prawdziwej Saxlehnera wody gorzkiej 
Hunyady Janos, gdyż ta  znakomita maturalna 
woda gorzka przez profesora Marocco w Rzy­
mie nazwana „prawdziwym profilaktykonem  
n isze o-o organizm u", sprowadza łagodnie i szyb­
ko upragniony skutek. "Woda gorzka llu n y aey  
Janos jost do nabycia we wszystkich aptekach, 
drogueryacb i składach wód mineralnych. — 
Zaznaczyć należy, że przedłożona petersbur­
skiej medycznej akadem ii specyalna rozprawa 
na tem at: „O wpływie źródła wody mineralnej 
H unyady Janos na asymilacyę zawarto-.ri tłu ­
szczu w pożywieniu u ludzi zdrowych i cho­
rych" _  była publP-r.ie roztrząsa  "• Autor tej- 
że pracy dochodzi do wniosku, że wodę goizką^ 
Hunyady Janos uważać należy za d ib w  | i » ! c .c |  
do schudnięcie i zn :.;eiszenia wagi c... z.

MALINOWSKIEGO
W A R S Z A W S K IE

MYDŁO ALKALICZNE
L E C Z N IC Z t 3774 86 0

JEDYNE NA PORĘ LETNIĄ DLA OSÓB 
Z TŁUSTĄ CERĄ, SKŁONNĄ DO WĄGRÓW

Do nabycia wszędz-e w cema 60 hal,

mllitfTIka.
(K o i e s p. „N. Re f o r m y“.)

W iedeij 7 sierpnia.
Dziś także Czarnugóra wypowiedziała Au- 

stryi wojnę. „Nulla dies sine linea". W dniu 
-wczorajszym naw et dwie wojny wypowiedziany 
zostały austryacko-rosyjska i serbsko- nie­
miecka.

Ciąg dalszy nastąpi niezawodnie — pożoga 
europejska stała się faktem.

Największą sensacyę budzą uisdom ości z 
Królestwa Dolskiego. W ywołują one przede- 
wszystkiem wielkie rozczarowanie we Franoyi,

Pamiętajc e o składkach na Polski 
Skarb Wojskowy!

Pamiętajcie o datkach na rzecz 
Czerwonego Krzyża I ^

Nie zapominajcie o roar.nach żołnie-; 
rzy, powołanych pod broń na plac bojul,

Odpowiedzialny redaktor i wydawca,

tflch&f JC&UCPifc-li

2  cumami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10.
Rządca drukami L.K. Górski.
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Telefonu Nr 4ifl

Z. drukarni Literackie! w Krakowie, ul -laeielloaska 10.



Nadzwyczajni; dodatek do nru 338. Cena numeru 6 hal.
»Iłowu Reforma" wychodzi dwa raz« dziennie.

N u m er p o r a n n y  nychodjU  c o d tle n n i.  p ró c r pon ied * la lk 6 w  i d.’ '  pot >t#< snyeh . —  N u m er 
p o p o ł u d n i o w y  o o d a > n n ie  o p ro c i n io d i ie l  i  sw it,t.

P R E M  * t E P  t \ T A  W Y N O S l t  ro*uil. p4lrooin'i -wartal.l* n le i.x. Ml.
r K ra', o w i e ................................................. 2« koron  12 koron  6 k o r. 2 kor.

w  AnBtr<> W ę g rz e c h :
z je d n o ra z o w ą  p rz e sy łk ą  poczt. 8 J „ 1 „ 8 „ 2 „ 70 h.
z d ̂ u ra z o w ą  „ „ 38 n 1 9 *  9 „ 60 h. 3 „ 20 ,,

w P a ń s tw ie  N ie m i-a k ie m  . . . .  80 ,  18  „ 9  „ 8 ,
w in n y c h  p a ń s t w a c h .............................48 „ 24 „ 12 „ 4  „

P ie n u m e ra tę  1 og łoszen ia  ( in se ra ty )  u p ra sz a  się  n a d s y ła ć  w p ro s t  do A dm ln lstracy l „N ow e] 
R efo rm y" w  K rak o w ie , N r. ra c h . p o cz t K asy  O szczęd 857.484 

R e d ak o y a : ul. J a g ie l lo n k a  10. A dm inisir>cyt.,' ul. św . ,nny 3 - 1  .le fo n  R e d u k c ji  41. A dm i­
n i s t r a c j i  * 4 1 , d la  rozm ów  zam ie jsco w y ch  1572. — R ękopisów  n a d sy ła n y c h  R ed ak o y a  n ie  *w raok. 
We Lwowie sp rzed a ż  n u m eró w  po 6 h a le rz y :  w  B iu rz e  d u itm aików  S . S okołow skiego , u lio e  

J a g ie l lo ń s k a  8 i  w  B iurze P łonna, u l ic a  K a ro la  L u d w ik *  9.

N O W A
Ppenume z>atę przyjmują t

k t ; - '"  •.— 4 :  A d ra in lstrao y i „N ow ej R efo rm y " i  w s z y s tk ie  u rz ę d y  pocztow e; m iejscow ą: 
A .dnunm tracya  „N ow ej R eform y*. —  G io w r»  t r a f ik -  w  R y n k a . —  i  g en sy t J .  H opcs»ł
1 A . S alom onow ej, u l. S z czep a ń sk a  9 ; B iuro  d z ien n ik ó w  M, H u p czy ca  u l Ja<R ell‘ ń sk a

T ra f ik a  w  S u a ien n icach . '
Zamiej - - -  i p re n u m e ra tę  1 o g łoszen ia  ( in se -a ty )  p r r  jm u ją :  w e Lwowie B iur*  d z ie n n ik ó w :
A . B r e łn ta b ,  u l ic a  K a r o l i  L u d w ik a  L . 21. —  S. Sokołow ski, u lic a  J a g ie l lo ń s k a  8 __
W J a r o * .  i« / .  A m ste r . —  W Tirnowl* M. R ocuach . —  W .fledn lu : H e rm a n n  G oH y 
sohm ied  (sp rzed aż  o d d z ie ln y ch  n u m eró w ). I  W ~ ".ze ile  6. —  M. D u kes N aohf.. H aa, e n j te in  
&  V og ler ( tak  1 w  H a m b u rg u , F ra n k fu iu ie  n . M., B e rlin ie . L ip s tu ,  B azy le i i W ro c ław iu ) —  
R . M osse ( ta k ż e  w B e rlin ie , H a m b u rg u , M onaohium  i N orym berdze). — H . S ehalek  (W o ilze ile). —  

aryżu  Sooietć M n tn e lie  de  P u b lic i tó  A. L o re tte , d ire o te u r, R u e  R oug i m ont 14.
D o n u m e ru  popołudniow ego  p rzy jm u je  się  ty l_ o  „ N a -e e ła n e "  po 80 h a l. od w iersza . —  Głos-

p ub liczne" po 2  kor. od w iersza ,
W  num erze popołudn iow ym , w ychodzącym  w  poniedziałk i i dni p o sw ią te c z n t, zam ieszozon t

b ęd ą  ta k ż e  in n e  in s jr a ty .
Z ałączniki do ..N ow ej R eform y* (p ro sp ek ty , o y rk u la rze , og łoszen ia  itp .)  p rz y jm u je  się  za  cen i
2 kor. od 100 egz . d la  zam iejsoow yoh , a  1 kor. od 100 e^z . d la  m ie ,b (w y o h  p re n u m e ra to ró wCena numeru 6 hal., z przesyłką pocztową 8 hal. WYDANIE WIECZORNIE

Europa w pożodze wolny.
Posłowie Damy 1 Rady paiis twa na posmchaulu n carr .

(Telegr. c. k. Biura koresp.).
Wiedeń, 10 sierpnia. 

Petersburg, 9 sierpnia. Depesza nadeszła przez Berlin. Petersburska Agencya Tele­
graficzna donosi:

Oar Mikołaj II. przyjął przed południem w p a ł a u u  z i m o w y m  w obecności 
generalissimusa armi wielkiego księcia Mikołaja Mikołajewicza, wszystkich członków 
Dumy i Rady państwa na uroczystej auayencyi 

Oar wypowiedział mowę do zebr ary ch.

■■

-  -v  - / <

Przemówienie cara.
W tych pełnych wzburzenia i niepokoju dniach, które przeżywa Rosya, przesyłam wam moje 

pozdrowienie, Niemcy, a następnie taKże Austro-Węgry, wypowiedziały R o s y i  wojnę. Wybuch patryoty- 
cznych uczuć miłoSci i wierności dla tronu, który przeszedł, jak huragan, przez cały kraj, jest dla mnie 
i dla was rękojmią. Spodziewam się, że Rosya wojnę, którą jej Pan zesłał, przeprowadzi szczęśliwie 
do końca

W tych jednomyślnych objawach miłości i gorliwości poświęcenia także i życia, czeipię siłę 
i patrzę w przyszłość ze spokojem i siłą. Nie bronimy jedynie godności i honoru Rosyi, lecz także 
braci słowiańskich, naszych współwyznawców i poicrewnych.

Z radością widzę, jak w tej chwili dokonywa się silnie i nierozerwalnie połączenie Słowian z Ro« 
syą. Przekonany, że wszyscy bodziecie na swem stanowisku ; pomożecie mi przetrwać próbę, która na 
mnie przyszła, spodziewam się, ze wszyscy, począwszy odemnie, wypełnią swój o d o  wiązek. Bóg Rosyi 
jest wielki!

Mowę tę przyj ęF z e b r a n i  O K r z y k a m i  * l i u r r a ! c

TVł V; Polskie narady w Wiednia.
:-v

■K

% ;/ .  (Tel. c. k. Biura koresp.).
*%> fierlin, 10 sierpnia.

Korespondent Biura Wolfa w Brukseli donosi z miejscowości Uoch:
Wczoiaj ogłoszono w Belgi i start oblężenia. Wszyscy Niemcy otrzymali w nocy wezwanie, 

ady najszybciej opuścili kraj To co rozeyrało się w ostatnich dniach w Bru­
kseli przechodzi wytwory najdzikszej fantazyf. O d cnwPi wypowiedzenia wojny 
inotłocii zdemolował wszystkie sklepy, należące dc Niemców, albo 
sprzedające towar niemiecki. Szyldy sklepowe, na których znajdowało się choćby jedno 
słowo niemieckie, zostały usunięte. .Na ulicach aiakowano każdego, kto tylko wy­
glądać aa Niemca. Na ludzi takich rzucano podejrzenie o szpiegostwo Kolportowano naj 
nieprawdziwsze^ wiadomści, rozpuszczane przez prasę. Między innemi doniesiono, że niemiecy żoł­
nierze usiłowali zamordować komendanta twierdzy Leodyum, generała Lehmana, który walecznie bronił 
twierdzy

Niektóre dzienniki doniosły, że żołnierze niemieccy me są należycie zaopatrzeń . Dzienniki 
zamieszczają najgwałtowniejsze ataki na cesarza Wilhelma, jednem słowem nienawiść przeciw Niem­
com głoszoną jest w sposób fanatyczny. Prawie każdej nocy opuszcza tysiące Niemców Belgię. 
Chronieni przez generalnego konsula amerykańskiego udają się oni przez Holandyę do Niemiec. 
Oficeruwie i gwardya obywatelska udzielałą im ochrony; gwardya ta też od piątku wreszcie poczęła 
wraz z władzami miejskiemi przeciwdziałać gorączce poszukiwania szpiegów.

r i k i r a n  s  i ł Q r c » j e i R M . y .

(Tel. c. k. Biura koresp.j.
Wiedeń, 10 sierpnia.

Nadzwyczajne wydan e dziennika dla rozporządzeń wojskowych ogłasza awans wojenny. 
Między innymi generałem piechoty zamianowany został arcyks. J ó z e i  F e r d y n a n d  S a l w a t o r  
oraz minister honwedów t l a z a y .  Również dztónuik dla rozporządzeń obrony kiajowej zamieszcza 
liczne nominacye

Kraków, 10 sierpnia.
Prezes Koła polskiego dr Leo wyjeżdża jutro na kuka dni do Wiednia. Celem 

podróży jest kontynuowanie kontereneyj politycznych z czynnikami 
rządzący mi państwem, które prezes Koła prowadził podczas swego ostatniego po­
bytu w Wiedniu w d. 31 lipca oraz 1 sierpnia b. r.

O tych ostatnich konferencyach złożył prezes Koła obszerne sprawozdanie pre- 
zydyum Koła na pos.edzeniu w d. 2 sierpntó w Erakowie.

. •; ->• ..............
v O ',

■1; '^1":
'-V •- m & ł *Pochwały nla Strzelców polskich.

(Telegram własne >Mowej Reformy^).
W i e d e ń ,  10 s ie rp n ia . 

P is m a  tu te js z e  w y ra ż a ją  zno w u  ja k  n a jw ięk sze  u z n a n ie  d la  dzielności p o lsk ich  
S trze lców , o k tó ry c h  w y ra ż a ją  s ię  tu  z n a jw ięk sz y m i p o ch w ałam i.

W  i s r o j e i i i t y m *
('telegram c. k. Baira koresponaencyjnego).

Gelsenkirchen, 10 sierpnia.
Socyalni demokraci tutejszego okręgu przemysłowego urządzili wczoraj pochód. Man festanc" 

nieśli w prawei ręce pochodnie, w lewej czerwone sztanda-y. Gdy pocnód przyszedł pod pomnik 
Bismarka, rzucono pochodnie na stos, na którym spalono czerwone sztandary i rozwi­
nięto chorągwie narodowe.

v ’ Nfleudała ofenzywa rosyjska.
v  ' '  (Tel. c. k. Biura koiesp.).

Berlin, 10 sierpnia.
(Biuro Wolffa). Z licznych oddziałów rosyjskiej konnicy, które miały w razie mobilizacyi 

2alać Niemcy, kilka silniejszych wpadły na terytoryum graniczne.
Jakiż jednakże jest wynm ofenzywy rosyjskiej, na którą Francya liczyła? Sita kawa* 

leryi rosyjskiej rozbita się o ochronę granicy niemieckiej. Wczoraj 
dwie kompanie obrony krajowej odparły atak piechoty rosyjskiej, 
który wsparty był karabinami maszynowymi. Ani jeden Rosyanin nie 
stoi na ziemi niemieckiej. Mobmzacya armii niemieckiej dokonała się bez najmniejszego 
zamącenia. Transport wojsk do Kosy i jest w pełnym toku. Korzyść, jaką Rosya 
miała odnieść przez zatrzymanie w tajemnicy mobilizacyi została wyrównaną. Duch wojska niemiec­
kiego jest wyborny.

(Tel, c  k. Biura koresp).
Berlin, 10 sierpma.

Biuro Wolffa donosi: Dzienniki francuskie i francuskie organa urzędowe rozpuściły zaprze­
czenia wiadomości o zajęciu Leodyum przez Niemców, oraz twierdzenie, że zaopatrzenie wojska nie­
mieckiego w Belgii nie ,est zapewnione. Obie te wiadomości są fałszywe i dowodzą, jak małą war­
tość mają nawet urzędowe doniesienia francuskie.

Austrofllskie spat>atyc w Bułgaryl 1 w Tnrcyi.
(TeL wł. vN. Reformy*).

Sofia, 10 sierpnia.
Wstąpienie posła bułgarskiego w Petersburgu D i m i t r j e w a  do armii rosyjskiej 

spotyka się tu wszędzie z najsurowszem  potępieniem , i to nawet ze 
strony rusofilów .

Wielu oficerów oświadcza, że chce wstąpić do armii auswy&ckiej;
niektórzy oficerowie zostali już podobno do niej przyjęci za pośrednictwem poselstwa 
austryackiego w Sof”

Konsta ntynopo 1, 10 sierpnia
Prasa turecka w dalszjm  ciągu okazuje sympatyę d la  A ustro -W ęgier i N iem iec

i atakuje Anglię za konfiskatę dwóch tureckich dreadnoughtów

K redyty wojskowe w Tnrcyi.
(leL Biura koresp.).

Konstantynopol, 10 sierpnia. 
Dziennik urzędowy ogłasza irade sułtana, mocą którego udziela się ministerstwu 

wojny dodatkowy kredyt w kwocie trzech milionów funtów tureckich.
> vV-

D a l s z e  w i a d o m o ś c i  w  p o r a n n e m  w y d a n i u . V_-s

Odęowiedfćalnj redaktor i wydawca: Michał Konopiński. Czcionkami Drukami Literacidcj w Krakowia, pod zarządem L. K, Górskiego.




